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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 -—, kwart. 6 '—
z dostaw ą do domu . mies. zł. 2 40, kwart. 7 —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . - mies. zł. 2 ‘40, kwart. ?•—

Za granicą . . . .  mies. zł. 5 - —, kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

' ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
Ns 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W . UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 or.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz mil imetr . (&*/, cm. szer.) w zwykłych og łosze- 
n iach gr. to, w n a d es łan em  i w nekrologach gr. to, 
w kronice ,  rep e r tu a r ,  dział gospodarczy ,  i ask i w tekście  
gr. 70, pod nag łów kiem  na pierwszej s t ron ie  zł. 1 - - .  Za 
jedno  s łow o w drobnych og łoszeniach gr. 10, kupno  
i sprzedaż s łow o g r. 12', m atrym onia lne ,  ko re sp o n d en c je ,  
p rywatne s łow o  gr. to, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z zas trzeżen iem  mie jsc  2S prc. Zagranicz. o 50 prc. d rr żej

Rozwój Strzelectwa 
w Polsce.

Żaden może naród nie ma tak wiel* 
kiego i o tak długiej tradycji zamilo* 
wania do strzelectwa i broni, jak wla* 
śnie naród polski, naród zamiłowany 
od najdawniejszych czasów w myśliw- 
stwie. Tern dzisiaj tłumaczymy ogrc* 
mny rozwój sportu strzeleckiego, od* 
powiadającego pod każdym względem 
charakterowi Polaków. Tern tłumaczy 
my szlachetne współzawodnictwo 
wszystkich, którzy za punkt honoru 
uznali zdobycie odznaki strzeleckiej. 

Jeśli jednak wrócimy myślą wstecz, 
do czasów niezbyt odległych, bo 

zaledwie poprzedzających wojnę świ<\ 
f°wą, przekonamy się. że pomimo wro 
dzonego zamiłowania, Polacy nie mo< 
gli oddawać się sportowi strzeleckie* 
mu. Sytuacja polityczna bowiem w 
okresie poprzedzającym odzyskanie 
Niepodległości nie pozwoliła ogółowi 
na uprawianie tego sportu, jedynie 
więc strzelectwo myśliwskie mogło się 
swobodnie rozwijać.

W  pierwszym okresie niepodległo* 
ści Państwa Polskiego rozwój strze* 
lectwa nie postępował naprzód, gdyż 
Państwo nasze nie otaczało tego spor* 
tu należytą opieką, bez której nie 

_mórl on się sta* sportem narodowym, 
n,e mógł się stać udziałem szerokich 
r2esz naszego społeczeństwa. Jedynie 
2wiązek Strzelecki czuwał nad rozwo 

strzelectwa, warunki jednak były 
2byt trudne, nic więc dziwnego, że 
wVniki przedstawiały się skromnie.

2  końcemroku 1922 powstaje Cen* 
r̂alna Szkoła Strzelnicza, która wszel* 

Klemi silami dąży do podniesienia po* 
z*°mu strzelectwa w Polsce. Jej to sta* 
raniom zawdzięczać należy zorganizo* 
" anie w roku 1953*cim pierwszych za 
^ ° d ó w  o mistrzostwo W ojska Pol* 
, ■'ego. Praca Centralnej Szkoły Strze* 
jecW i  odnosi skutek. Poziom wyszko 
iehia strzeleckiego w wojsku podnosi 
Sl? coraz bardziej, strzelectwo staje się 
°gnis.kiem zainteresowań coraz więk* 
S~ei ilości ludzi, dochodzi do szerokie 
?° ogółu społeczeństwa, co równocze* 
j^ie wywołuje coraz baczniejszą opie* 

? władz państwowych. Rozwojowi 
rzelectwa bardzo dopomogła wojsko* 

u,* P rasa, poświęcająca- coraz więcej 
tli 6\Sca sportowi strzeleckiemu i bro* 
Sn W id z i i n y  t e ż  z r o k u  n a  r o k  wl a*  

u ^e P S z o n ą  b r o ń ,  k t ó r a  d z i s i a j  n i e  

Dzj p9 6  n a Jl e P s z >Tm w y r o b o m  ś w i a t a .
i energicznej akcji Związku 

ce ^ eckiego powstają liczne strzelni* 
niu a ^ o ry c h  wprawia się w strzela* 
gajacPr2eóewszystkiem młodzież, osią* 
lace i^ ° ra2 lepsze wyniki, nie ustępu*

p “ " C 2mkie, 2o e narodowe zawody strzelee 
Strzeleck'Sanizowane Przez Związek 
wie skun łW r°ku  1924*tym we Lwo* 
jąc sjp l y  l30*tu zawodników, sta* 
Woiu en ° WażnVm momentem w roz* 
Od tei ?,rtU,.strzeleckiego w Polsce. 
szvhN C notujemy stały i bardzo 
czeńa/ v“-rost zainteresowania społe* 

-uy ,%va ^Portem strzeleckim, 
rozwojuld - 1926sl928> równolegle do 
wnie-1 • 61 strzelectwa, postępuje ró*
kie 1 ^ °  P ° zi°m. Zaw ody strzelec*
zaw odników  ‘| ^  * 7 ^ *  ° k ° ‘° ' m  
uprzednich L w J P ł  l '

w p Tow' 1 "  ,93f
tvch, którzy zdób"*? strzeIe^k5. dla
któw. Powodu i e to P6Wną lloSC PUD w*7 orU • ■ - i . °gromne rozpo*
wszechmeme idei strzelectwa, werbu*

Zamordowanie dyrektora gimn. ukr. Babija.
MORDERCA

Dziś rano zosfal zabiły we Lwowie 
skrytobójczym strzałem w główę Jan 
Babij, dyrektor państw, gimnazjum z 
językiem wykładowym ruskim, zamie 
szkały przy ul. Piotra 19a.

Mord dokonany został w pobliżu 
jego mieszkania.

Sprawca w pościgu został ujęty 
przez policję. W  momencie ujęcia od* 
dał on do siebie w głowę strzał z pi* 
stoletu Orgesch, który przy nim zna* 
leziono.

Ciężko rannego i nieprzytomnego 
sprawcę odwieziono do szpitala.

Przy sprawcy zamachu znaleziono 
dowód osobisty na nazwisko Sawczu* 
ka z Radziechowa.

Na miejscu wypadku toczą się obe*
cnie dochodzenia prokuratorskie. PAT 

♦ » *

Ś. p. dyr. Iwan Babij wyszedł dziś 
parę minut po godz. 7 rano ze swego 
mieszkania przy ul. Piotra i Pawła 19 
i skierował się w stronę ul. I.yczako* 
wskiej do tramwaju, by udać się do 
filji ukr. gimnazjum przy ul. Ruto* 
wskiego, gdzie właśnie przeprowadza 
się remont sal. W  tym momencie jakiś 
młody skromnie ubrany osobnik, li* 
czący około 20 lat podbiegł do dyr. 
Babija i oddał do niego z tyłu dwa 
strzały z rewolweru w głowę, kładąc 
go trupem na miejscu, poczem rzucił

ZOSTAŁ UJĘTY.
się do ucieczki, skręcając na ul. Pija* 
rów. Zaalarmowany strzałami wywia* 
dowca P. P., który właśnie przecho* 
dził ulicą puścił się w pogoń za ucie* 
kającym, a ścigany począł się ostrzeli* 
wać. Obustronna strzelanina zaalarmt. 
wala przechodni, którzy zabiegli dro* 
gę uciekającemu. U zbiegu ulic Pija* 
rów i Głowińskiego naprzeciw szpita* 
la powszechnego zbrodniarz strzelił 
kilkakrotnie do nadbiegającego na* 
przeciw portjera szpitala, a widząc że 
chybił i że ścigający otaczają go ze 
wszystkich stron, strzelił sobie w gło* 
wę w zamiarze pozbawienia się życia. 
Kula ugrzęzła pod skionią raniąc go 
ciężko. Rannego mordercę Sawczuka 
przewieziono na oddział chirurgiczny 
szpitala, gdzie go poddano natych* 
miast operacji. Po odzyskaniu przyto* 
inności zostanie on przesłuchany przez 
władze śledcze.

* * »
Ś. p. dyr. Babij był od trzech lat kie 

równikiem gimn. państw, przy ul. Ru* 
towskiego i kilkakrotnie spotkał się z 
aktami teroru ze strony swych ucz* 
niów, członków O U N . Przed rokiem 
został napadnięty oa ulicy i 'pobity . 
W  lipcu b. r. zeznawał objektywną 
prawdę o członkach O U N . w procesie 
o zamach w konsulacie sowieckim we 
Lwowie.

Sandomierskie spustoszone przez powódź.
WIELOMILJONOWE STRATY -  

Sandomierz, 25 VII. (PA T . Powiśle 
w powiecie sandomierskim przedsta* 
wia obecnie 20 kim. szerokie jezioro, 
obejmujące ponad 30.000 morgów 
gruntu wraz ze zniszczonemi zbiorami. 
Jezioro to miejscami jest głębokie do 
5 metrów. Oziminę zabrały wody, 
sięgające w niektórych domach do po* 
łowy strzech, ponad 10.000 domów  
jest zalanych, wiele domów grozi za* 
waleniem. Mnóstwo budynków woda 
zniosła. Zatonęło wiele żywego inwen 
tarza. Część ludności, około 4.200 
osób zdołano ewakuować, część ocze* 
kuje na strychach i dachach ratun* 
ku. Zalane zostały wsie w 5*ciu gmi* 
nach. Szosa Sandomierz*Pokrzywnica* 
Osiek, która w pewnych miejscach by* 
la zalana do wysokości 2 metrów, jest 
zrujnowana. Również i droga Pokrzy* 
wnica * Tarnobrzeg, która jeszcze stof 
pod wodą, jest zniszczona. Szosa do

10.000 DO M Ó W  STOI PO W O D Ą .
mostu od strony Zawichostu zniszczo* 
na jest w wielu miejscach. Straty do* 
rywczo obliczone w zbiorach przekra* 
czają 4 miljony zł. Straty w obwałowa 
niach i mostach nie mogą być jeszcze 
obliczone, gdyż wszystko stoi pod wo 
dą. Akcja dożywiania ludności w po* 
wiecie obejmuje 1.600 osób i 1.000 
sztuk inwentarza. Gmina Dwikowska 
znajduje się w coraz to większem nie* 
bezpieczeństwie, gdyż wały grożą roz 
moknięciem. Akcję ratunkową na 
tym terenie prowadzi ludność cywilna 
i wojsko.

SA N  PO N O W N IE  W ZBIERA.
Przmyśl, 25 VII. PAT . W  związku 

z opadami atmosferycznemi w ciągu 
dnia wczorajszego i ostatniej nocy po* 
ziom wody na Sanie od źródeł aż do 
Jarosławia podniósł się ponownie. W  
tej chwili pod Sanokiem stan wody

jąc dla niej coraz liczniejszych zwolen 
ników. Obecnie już 200.000 osób w 
Polsce posiada odznakę strzelecką, co 
najmniej zaś drugie tyle wciąż jeszcze 
zabiega o nią, coraz bardziej doskona* 
ląc wyniki.

W  obecnym okresie strzelectwo w 
Polsce jest już poważnym współzawo* 
dnikiem dla strzelców innych krajów. 
Zorganizowane przez Związek Strze* 
lecki międzynarodowe zawody strze­
leckie w roku 1951 skupiły w War* 
szawie reprezentantów 21 narów Euro 
py i Ameryki. Zawody te zakończyły 
się pełnym sukcesem Polaków, którzy 
zdobyli pięć palm pierwszeństwa.

Również z inicjatywy Związku 
Strzeleckiego powstały w Polsce cywil 
ne organizacje strzeleckie, a mianowl* 
cie Polski Związek Broni Małokalibro 
wej, Polski Związek Broni Wojsko* 
wej i Dowolnej i Polski Związek Łucz 
ników. Powstanie cywilnych organiza

cyj strzeleckich bezwątpienia spowo* 
duje dalszy rozwój sportu strzeleckie* 
go w Polsce, rozpowszechni jeszcze 
bardziej idee strzelectwa sportowego, 
zaprawiając szerokie rzesze spoleczeń 
stwa polskiego do szlachetnego sporto 
wego współzawodnictwa.

Nie minie to bez znaczenia. Zwla* 
szcza jeśli chodzi o młodzież — która 
na strzelnicach w szlachetnem współ* 
zawodnictwie będzie się zaprawiała do 
zwycięstw. Jeśli weźmiemy pod uwagę 
dobroczynne skutki zaprawiania mło* 
dzieży w sporcie, bez przesady po* 
wiemy, że Związek Strzelecki, przede* 
wszystkiem młodzież grupujący w 
swych szeregach, dobrze stuży spra* 
wie wychowania młodzieży — tej naj* 
trudniejszej, lecz zarazem najbardziej 
wdzięcznej sprawie. Za nią bowiem 
kroczy nieodzownie przyszłość Rze* 

czypospolitej.

jest wyższy o 1 i pól m. od sytuacji w 
dniu wczorajszym w godzinach ran* 
nych. Pod Przemyślem stan wody wy 
nosi 4 m. ponad normalny. W oda z 
godziny na godzinę podnosi się. Dziś 
nad ranem przestał padać deszcz. O 
godz. 9 donoszą z Sanoka, iż deszcz 
pada tam znowu. Między Dynowem 

| a Przemyślem została uszkodzona szo 
j sa, wskutek czego komunikacja auto*
I busowa odbywa się z przesiadaniem.
! w czasie pracy przy jazie na Sanie 
j utonął saper z  kompanji szkolnej 4 
j bataljonu saperów Józet Sołtys. Wszel 
] ki ratunek okazał się spóźniony.

I SYTUACJA W  W OJEW ÓDZTW IE  
KRAKOWSKIEM.

Kraków, 25 VII. PAT . Ostatnie bu 
rze, towarzyszące powodziom, spowo* 
dowały na terenie województwa kra* 
kowskiego szereg wypadkówr śmierci 
od uderzeń piorunu. M. in. w powie* 
cie jasielskim zginęło 5 osób. W skutek 
powodzi wyginął prawie doszczętnie 
cały dziko żyjący zwierzostan. W oda 
uniosła setki zajęcy, sarn, bażantów i 
t. p. Prawdopodobnie zostaną wyda* 
ne zarządzenia ochronne przeciw polo 
waniom na dłuższy okres czasu. Ró* 
wnież wielkie są straty w hodowli ryb, 
gdyż z zalanych stawów został zabra* 
ny cały rybostan hodowlany.

N a terenie wojew. krakowskiego 
woda opada, jedynie poziom Wisłoki 
z powodu deszczu podniósł się o metr. 
W  powiatach mieleckim i dąbro* 
wskim wody utrzymują się poza wa* 
łami. Z Chrzanowa odeszło 7 wago* 
nów żywności na teren powodzi. Stan 
Stan zdrowotny na zalanych obsza* 
rach zły, ludność przemęczona, lecz 
chorób zakaźnych niema. Drużyny 
Polsk. Czerw. Krzyża oczyszczają stu* 
dnie i odkażają tereny z których wo* 
da ustąpiła.

Dnia 23 b. m. oddano do dyspozy* 
cji władz miejscowych most na Bia* 
lym Dunajcu, przez którego zniesienie 
przerwana została komunikacja mię* 
dzy Nowym  Targiem a Szczawnicą.

PO D  W A R SZ A W Ą  NIEBEZPIE­
CZEŃSTW O MINĘŁO.

Warszawa, 25 VII. (P A T . Stan wo 
dy na Wiśle o godz. 11 wynosił 3‘84 
ponad normalny. W oda w dalszym cią 
gu opada. Sytuacja powodziowa w 
Płocku i na terenie powiatów płockie* 
go, gostyńskiego i włocławskiego nie 

i budzi większych obaw.

TORUŃ.
Punkt kulminacyjny powodzi ocze* 

kiwany jest nad ranem w Ciechocin* 
ku, zaś w Toruniu jutro przedpolu* 
dniem. W  Toruniu od dwóch dni pa* 
da ulewny deszcz. N a wałach wszę* 
dzie ustawiono straże. W e wsi Brzo* 
zy woda zalała szosę o długości 1 
kim. N a wszelki wypadek uruchomio 
no część taboru pontonowego. Go* 
rzej jest w pow. chełmińskim i świec* 
kim. Wobec braku walów ochronnych 
miejscowości te mogą być zalane.

POMOC R ZĄ D U .
Warszawa, 25 VII. ( P A T . W  dal* 

szej akcji pomocy dla powodzian 
Rząd wysiał do Krakowa 150 tonn 
soli.

Władze P. K. O. postanowiły zade* 
klarować na ręce p. Ministra skarbu 
5 miljonów zł. na odbudowę znisz* 
czonych przez powódź terenów.

Bank Gospodarstwa Krajowego ofia 
rowal 100.000 zł. dla powodzian.
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Manifestacja przyjaźni polsko-estońskiej.
PRZEM ÓW IENIA M INISTRÓW  B ECKA I SELJAMAA.

J a k ó b a  ap. 
Jutro ; św. flnny 

Wschód słońca 3 45 
Zachód „ 19.39

TEATR WIELKI.
Nieczynny.

TEATR ROZM AITOŚCI.
Nieczynny.

K INOTEATRY:
A PO L L O : „Zycie jest piękne". 
A T L A N T IC :  „Fantomas" i „Zdobywcy". 
C A S IN O : „Gwiazdy Brodwayu". 
C O L O S SE U M  nieczynne.
C H IM E R A : „H azard  życia". 
K O P E R N IK : „Czibi".
M A R Y S IE Ń K A : „Romans Mańki Gre*

szynoj" oraz rewja.
M L Z A :  „Platynowa b londynka" . 
P A ŁA C E: „Pepinka Rejholzowa" i „Da* 

jos Bela".
PA SAŻ- „Miłość Żorżety" i rewja.
P A N : „Wielka księżna A leksandra" i

„Szpieg w masce".
R A J : „Pożar nad  Wołgą".
S T Y L O W Y : „Król areny" oraz opere:* 

ka „Szalona noc".
S W I T : „Byłem ci wierny" i „Kariera keb 

ne rk i" .
S Ł O Ń C E: „Teodozja Sewastopol" oraz

rewja.
L 'C IE C H A : „Nocny lot" oraz rewja.

W YSTAW Y:
W iosenna w paw. 5 na Targach Wsch. 
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Praem. Art., Hetmańska 20.
Pamiątek M ickiewiczowskich w galerji 

Z akładu N aród .  im. Ossolińskich, ul. Osso* 
lińskich.

M U ZEA :
N arodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., 

M. Hist., Zb iory  Orzechowicza. M. Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przetft. Artyst godz. 10—13. 
Lubomirskich 11 — 14.
Struropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od  9 do zmroku. 

 o -----
Teatr Wielki. O d  piątku 27 bm. na scenie 

Teatru  Wielkiego ukaże się p rzebojowa opc 
retka, która graną b) ła w Warszawie przez 
zespół teatru ,,8Lj)‘ „Yacht Miłości". Ope« 
retka ta grana w Warszawie przez 175 ra- 
zy, pełna werwy, humoru, tańca piór.; Krze 
wińskiego Jui jana  i Leopolda Brodzińskie* 
go, muzyki najpopularniejszej kompozytor* 
ki Fanny G ordon ,  zalicza się do operetek 
nowoczesnych i jest obecnie graną w całej 
Europie. Bilety do  nabycia w Biurze Fot* 
Abo*Rad, plac Marjacki 9, teł. 26*56, a w 
dniu przedstawienia od godz. 5 pop. w Ka* 
sie Teatru Wielkiego.

KOMUNIKATY.
Z Rozgłośni lwow. Pol. Radja. „O boha* 

terach lwowskich w Legjonach". Lwów był 
kolebką niepodległościowego ruchu zbrojne 
go, organizowanego tu tajnie przez twórcę 
Legjonów Józefa Piłsudskiego. O lwowskiej 
młodzieży, która posyła w bój,  by czynem 
orężnym wykuwać Niepodległość Polski, 
wygłosi ppułk. Zygmunt Zygmuntowicz w 
związku z nadchodzącą 20*tą rocznicą wy* 
marszu w pole Pierwszej Kadrowej odczyt 
pt. „O bohaterach lwowskich w Legjonach". 
A udycja  dziś, w' środę, o godz. 21.02.

Koncert muzyki popularnej. C hó r  Lwow* 
skich rewellersów p od  kier Z. Lipczyńskic* 
go, oraz zespół mandolinistów Hejnał, wy 
stąpią dziś w środę o godz. 20.12 z koncer 
tm muzyki popularnej. W  programie m. in. 
utw ory Z. Lipczyńskiego, A. Eplera, Newi* 
na i Lewaka. Koncert transmitowany będzie 
na całą Polskę.

Kino*Rewja Marysieńka. Dziś po raz osta 
tni odegraną zostanie na scenie kina Mary* 
sieńka wesoła rewja, ciesząca się niebywa* 
łem powodzeniem pt. „Lwów—Monte Car* 
lo" oraz film Romans Mańki G reszynoj".  
Ju tro  premjera nowej rewji.

W ycieczka popularna do G dyni.  Liga 
M orska  i Kolonjalna O kręg Lwowski urzą* 
dza trzecią wycieczkę popu la rną  do Gdyni. 
Specjalny pociąg wyruszy ze Lwowa 4 sier 
pnia o godz. 7.35, drogą przez Warszawę. 
Wycieczika zabawi w G dyni trzy dni,  w jej 
program wchodzą: zwiedzanie portu, wy* 
cieczka okrętem na Hel, nadprogram  zaś (za 
osobną dopłatą) wycieczka okrętem do 
G dańska, lub  wycieczka morzem wzdłuz 
wybrzeża do Rozewia. W  drodze powro* 
tnej projektowane jest zatrzymanie wy* 
cieczki przez 8 godzin w Warszawie. Ko* 
szta 19 zł. od  osoby. Wycieczka odbędzie 
się tylko w  tym w ypadku, gdy zgłosi się 
conajmniej 906 uczestników. Bliższych in* 
formacji udziela O ddział Lwowski Ligi 
Morskiej i Kolonjainej — Lwów.

KRONIKA MI£jSK i.
Posiedzenie Rady Miejskiej. 97 po**

siedzenie T  Rady Miejskiej odbędzie 
się w czwartek, dnia 26 lipca 1934 r. 
o godzinie 19 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej — ratusz I. p.

Tallin. 25 VII. (PAT). Wczoraj wie­
czorem estoński minister spraw zagra 
nicznych Seliamaa wydal obiad na 
cześć bawiącego w Tallinie Ministra 
Becka i jego małżonki. W  czasie przy* 
jęcia minister Seliamaa wzniósł toast, 
w których, nawiązując do swego poby* 
tu w Warszawie, podziękował serdecz* 

nie za gościnne przyjęcie, zgotowane 
mu przez Rząd. Wzajemne wizyty — 
mówił minister Estonji — są przede* 
wszystkiem wizytami przyjaźni, pod* 
kreślającemi ponownie stosunki jak 
najlepszego porozumienia, istniejące* 

go od najdawniejszych czasów między 
Polską a Estonją. Podstawę naszych 
stosunków tworzy polityka pokoju, 
prowadzona wspólnie przez oba pań* 
stwa. Dowodem tej pokojowej polity* 
ki są stałe wysiłki naszych narodów 
w kierunku konsolidacji pokoju, cze* 
go rezultatem są liczne układy podpt* 
sane zarówno przez Estonję, jak i 
przez Polskę. Wysiłki poczynione 
przez Estonję i Polskę nad ich odbu* 
dową ekonomiczną i kulturalną, i za* 
dziwiające rezultaty osiągnięte w tej 
dziedzinie są jeszcze jedną gwarancją 
pokoju, któremu oba nasze narody 
pozostają wierne.

Odpowiadając na toast, Minister1 
spraw* zagranicznych Beck, podkreślił, 
iż już minęło 15 lat od czasu, gdy od* 
rodzona Polska i wolna i niezależna |

Estonja połączyły swe wysiłki w' po* 
szukiwaniu najskuteczniejszych środ* 

ków zapewnienia pokoju tej części 
Europy. Ta polityczna współpraca tak 
szczęśliwie prowadzona i niezakłóco* 
na przez najmniejsze nieporozumienie 
wydała najlepsze wyniki. Był czas, kie 
dy uważano, iż Wschód Europy był 
w szczególności narażony na wszelkie 
go rodzaju konflikty. Poczucie rzeczy 
wistości, które cechowało i cechuje me* 
tody stosowane przez oba nasze rzą. 
dy, celem usunięcia przyczyn tych 
obaw, pozwala stwierdzić, że osiągnie 
te rezultaty odpowiadają celom, ja* 
kieśmy sobie wysunęli. W  tej części 
Europy powstała atmosfera najlepsze* 
go porozumienia i dobrego sąsiedz* 
twa co napawa nas radością. W  ten 
sposób złożony został dowód, że pod* 
stawowe tendencje, jakie kierują dzia* 
lalnością polityczną naszych obu za* 
przyjaźnionych krajów,są szczerze po* 
kojowe.

Po obiedzie odbył się raut z udzia* 
łem przedstawicieli świata polityczne* 
go-

Min. Beck przyjęty był na audjer.cj? 
u prezydenta republiki estońskiej 
Paetsa. W  czasie audjencji p. Mini* 
ster wręczył prezydentowa Estonji od* 
znaki orderu Orla Białego.

Cci godny poparcia. Związek Le» 
gjonistów we Lwowie organizuje przy 
poparciu władz i swoich członków, 
wydawanie obiadów dla najuboższych 
bezrobotnych, swoich członków. Zwią 
zek liczy się z szerokiem poparciem, 
swojej akcji, specjalnie ze strony k o ­
legów. Sądzimy, że w tej akcji nie za*= 
braknie również innych ludzi, rozu* 
miejącycb ciężką dolę naszych Obroń 
ców Ojczyzny i że czyn podobny znaj 
dzie rychło naśladowców w innych 
Związkach Kombatanckich.

Baczność Trzecihcy. W  niedzielę 29 
b  m. o godz. 11 przedpoł. odbędzie 
się w lokalu kó! pułkowych we Lwro* 
wie przy ul. kurkowej 12 Koszary 
Gwardji) w obecności delegata Zarżą 
du Głównego Kola Trzeciaków kon* 
styttuujące zebranie Okręgowego Kola 
Trzeciaków.

W iec właścicieli realności. Lwo* 
wskie Towarzystwo Właścicieli Real* 
ności zwołuje wipc wszystkich właści* 
cieli realności we Lwowie na dzień 26 
b. m. godz. 18‘30 do sal> Izby Przemy* 
słowo*Handlowej. ul. Bourlarda 5 ce* 
lem omówienia spraw aktualnych nie* 
cierpiących zwłoki.

Komunikacja z Krynicą. Dyrekcja
Okr. Kolei Państw, we Lwowie dono*
si, że w związku z przerwą w ruchu
na linji Kraków*Lwów i skierowaniem
pociągów pośpiesznych nr. 304 Lwów
odjazd godz. 6‘25) i nr. 303 (Lwów
odjazd 4‘47 drogą okrężną przez Prze
worsk, Rozwadów i Skarżysko, wpro*
wadzony zostanie z dniem 25 b. m-
kurs wagonu bezpośredniego I. i II-
klasy między Lwowem a Krynica,
przez Tarnów = Stróże w pociągach
nr. 30/11 (Lwów odjazd 22‘50, Krynica
przyjazd 10‘59 i nr. 12/29 (Krynica
odjazd 19*02, Lwów przyjazd 6*55.

•  •  •

Wypadek. Magdalena Pelińska, za* 
jęta u p. Pauliny Hofmąnn, zam. przy 
ul. Ossolińskich 11, myjąc bez pasa 
ochronnego okna na drugiem piętrze, 
upadła na bruk, doznając szeregu c ię ż  
kich obrażeń. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją w stanie groźnym do szpi** 
tala powszechnego.

Nagły zgon. Helena Dobrowolska, 
administratorka domu przy ul. Kurko 
wej 27, w czasie obcinania kwiatów w 
ogrodzie nagle zmarła.

Z KRAJU.
W pływ y z Pożyczki Narodowej.

W pływ y z Pożyczki Narodowej wy* 
nosiły na dzień 23 b. m. kwotę 
316,702.695 zł. 93 gr., przyczem stan 
wpływów w bieżącym miesiącu jest 
lepszy od wpływów z tej samej ilości 
dni czerwca o 300.000 zł.

Bilans Banku Pol. W  ciągu drugiej 
dekady lipca zapas złota w Banku Pol 
skim (w miljonach złotych powię­
kszył się o 0.5 do 491.2. Jednocześnie

stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
spadł o 2.8 do 41.4. Zapas polskich mo 
net srebrnych i bilonu wzrósł o 8.2 do 
43.2. Natychmiast płatne zobowiąza­
nia wzrosły o 24.9 do 215. Obieg bile* 
tów bankowych wskutek wyżej omó* 
wionych zmian spadł o 27.6 do 879.4. 
Pokrycie złotem wzrosło z 49.21 proc. 
w dn. 10 lipca do 49.39 proc. w dn. 30 
lipca. Stopa dyskontowa 5 proc., zasta 
wowa 6 proc.

S p a d e k  l ic z b y  b e z r o b o tn y c h . We* 
dług danych statystycznych liczba bez 
robotnych zarejestrowanych w biu* 
rach pośrednictwa pracy Funduszu 
Bzrobocia wynosiła dnia 21 lipca 
298.073 osoby, co stanowi spadek w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 
2.531 osób.

ZE ŚWIATA.

Polskie łodzie podwodne w Hadze.
Z okazji pobytu w Holandii dywizjo* 
nu polskich łodzi podwodnych, ko* 
mandor Pławski wpisał się do księgi 
audjencjonalnej królowej Wilhelminy, 
poczem złożył wizyty w admiralicji i u 
przedstawicieli władz w Amsterdamie 
i F G d - r

W ypadki w raidzie dokoła Niemiec
N a międzynar. raidzie motocyklowym 
dokoła Niemiec, w którym, jak wia* 
domo, startują również Polacy, wyda 
rzyly się liczne wypadki śmiertelne. 

Trzej zawodnicy niemieccy zostali za* 
bici, 6*ciu jest ciężko rannvch. Z po* 
śród Polaków srebrne medale w rai* 
dzie otrzymały pary: Białowski*Szuba 
i Rymkiewicz*Docha. Trzecia para poi 
ska nie została zakwaliikowana.

Soort i W ychowanie Fizyczn e
Pogoń (ligow a)—Hasmonea z a w o d y  tow. 

w  Piłce n ożnej  o d b ę d ą  się we czw artek  o 
godz .  17 na b o isk u  Pogon i .

W  p ią tek  o godz .  17 na b o i sk u  Pogon i  
Sta ja  old.-boye z rep rezen tac ją  sęd z ió w  pił.  
karsk ich .  D o c h ó d  z o b u  m eczów przezna* 
czony  na p o w o d z ia n .

Mistrzostwa ligi okr. Program najbliż* 
szych rozgrvwek o mistrzostwo ligi okręgo 
wej (niedziela 29 bm.) jest następujący: we 
Lwowie; H asm onea—Czarni, Lechja—Polo* 
n ia, U k ra ina—Switeż;  w  R zeszow ie :  Reso* 

—Ognisko.
Puhar Harveya dla Kusocińskiego. P u h a r

H e rv ev a ,  s tan o w iący  na jw y ższą  n a g ro d ę  
p rz y zn a w a n ą  coroczn ie  p rzez  zw iązek  na|* 
lep szemu zawodnikowi na stadionach b ry ­
tyjskich przyznany  został za rok bieżący 
zwycięscy 3.milowego biegu w Londynie, 
Januszowi Kusocińskiemu.

POLSKI ALFABET DLA NIEWI* 
DOM YCH.

Od nowego roku szkolnego 1934/35, 
wprowadzony zostaje w szkołach spe* 
cjalnych, polski alfabet dla niewido* 
mych i nowe skróty ortograficzne.

T E L E G R A M Y .
P. M ARSZ. PIŁSUDSKI 

W  PIKILISZKACH.
Wilno, 25. VII. (PA T). Wczoraj rano 

pociągiem pośpiesznym z Warszawy przy* 
był tu Marsz. Piłsudski, witany na dworcu 
przez wicewojedowę Jankowskiego, oraz 
przedstawicieli wojskowości i władz. Mar* 
szalek Piłsudski po krótkiej rozmowie na 
dworcu w salonach recepcyjnych, udał s;ę 
bezpośrednio  do  Pikiliszek.

POW ITANIE FLOTY POLSKIEJ 
W  LENINGRADZIE.

Leningrad, 25. VII. (PAT). Wczoraj przy 
były tu polskie torpedowce „Burza" i „Wi* 
cher , pod flagą kontradmirała  Unruga. Na 
odkrytem morzu za Kronsztadem, polskie 
torpedowce zostały powitane przez okręty, 
należące do sowieckiej eskadry na Bałtyku. 
Po wymianie powitań między polskiemi tor 
pcdowcami a fortami, sowieckie torpedowce 
„Karol Marx" i „Jakób Swierdłow" wpro* 
wadziły polskie okręty do Newy, gdzie r» 
puszczono kotwice. Po wymianie powitań, 
na pokład „Burzy" przybyli radca ambasa* 
dy polskiej w Moskwie Sokolnicki, k on su 1 
R. P. Belina*Prażmowski i koresp. PAT*a. 
O godz. 12.20 kontradmirał U nrug  udat się 
motorówką na przystań przybraną polskie* 
mi i sowieckiemi flagami, gdzie zebrali się 
przedstawiciele władz sowieckich. Przy 
dźwiękach polskiego hymnu narodow ego i 
miedz ynarodówki,  kontradm. U nrug  wy* 
szedł na brzeg. Przy dźwiękach marsza kom 
panja honor,  przedefilowała przed kontr* 
admirałem L nrugiem, który powitał przed* 
stawicieli floty sowieckiej. Następnie cdby* 
ła się wymiana wizyt.

O D W O ŁA NIE M A RSZU  „SZLAKIEM  
KADRÓW KI*.

Kielce, 25. VII. (PAT). W  związku z klę­
ską powodzi, Zarząd główny Związku Slrze 
leckiego odroczył w tym roku his toryczny 
marsz „Szlakiem Kadrówki". Zamiast mar­
szu pro jektow any jest jedynie zjazd uczts: 
ników kadrówki do Kielc. Zarząd główny 
Związku Strzeleckiego wydal zarządzenie, 
aby wszystkie fundusze, przeznaczone na 
organizację marszu „Szlakiem Kadrówki-1, 
wpłacone zostały do komitetu w ojew ódz­
kiego w Kielcach.

ZAŁATW IENIE KO NFLIK TU W  K2łĄ 
DZIE FRA NC USK IM .

Paryż, 25. VII. (PAT). W  łonie gabinetu 
doszło do kompromisu, dzięki postawieniu 
kwestji w ten sjiosób przez prem. Doumer* 
gue. Tardieu oświadczy! gotowość podania  
się do dymisji. Prem. Doumerguc oświad* 
czyi, że albo rząd pozostanie w całkowicie 
niezmienionym składzie, albo puda się w 
całości do  dymisji. W  tym ostatnim w yp ad ­
ku Doumergue nie przyjąłby misji tw orze­
nia nowego gabinetu.

H err io t  po posiedzeniu oświadczył, ze 
w tak poważnej dla  kraju sytuacji on i je­
go koledzy partyjni pozostaną w rządzie l 
p oddadzą  się w tym względzie decyzji paź­
dziernikowego kongresu radykałów. W  ten 
sposób prem. Doumergue*owi udało się do 
prowadzić do  kompromisu, mianowicie do 
odłożenia ew. przesilenia gabihetowego do 
października.

Kronika polityczna.
Rozwiązanie O N R . Woj’ewoda kielecki za 

rządził rozwiązanie na całym obszarze w o­
jewództwa wszystkich organizacyj obozu 
narodow o-radykalnego.

Kondolencje W. Brytanji i W łoch. A m ­
basadorowie W. Brytanji i Włoch złożyli 
w MSZ kondolencję z pow odu  katastrofy 
powodzi w Polsce.

Karachan posłem w Rum inji. „Curentul" 
donosi, iż rząd sowiecki zamierza mianować 
pierwszym posłem w Ruraunji wybitnego dy 
plomatę sowieckiego Karachana.

Gen. Bloraberg w Tallinie. Minister 
Reichswehry gen. Blomberg, który  odbyw a 
podróż  w ypoczynkową, bawił w Tallinie 
przez 2 dni, poczem odpłynął do Helsing- 
forsu.

Giełda z  dnia 25 lipca.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A

D ew izy: Belgja 123.75, G dańsk  172.53/ 
H o land ja  358.20, Berlin 205 1/4, Londyn 
26.70, N . Jo rk  kabel 529 1/2, Paryż 54 91, 
Szwajcarja 172.65, W łochy  45.45, Praga 22. 
Papiery państwowe: 5 proc. poż. konwers- 
63, 4 proc. inwest. 117, 7 proc. stabiliz-
67.63—67 1/2—67.63 Akcje: Bank Polski 
85 1/2, Lilpop 9.55, Starachowice 10.70- 
D olar w Warszawie 5.28.



G A Z E T A  LW O W SK A  nr. 176 z dnia 26 lipca 1934.

Apel Ogólno-polskiego Komitetu Pomocy
ofiarom

W ysta w a -ta rg  
K o n o p i e - L e n  Wełna
N A  XIV. M IĘDZYNAROD.

TARG ACH  W SC H O D N IC H .
NA tcg mrocznych Targach Wscho* 

dnich mc Lwowie w czasie od 1 —16 
wrze.-rda b. r. odbędzie się Wystawa* 
Targ pod hasłem “Konopie*Len*Wel* 
na", organizowana z inicjatywy Lwo* 
wskie- Izby Rolniczej i Izby Przemy* 
słowc-TIandlowej we Lwowie.

W ystawa * Targ „Konopie*Len*Wel 
na", aka trzecia w ciągu lat 1933*1934 
wystawa włókiennicza w Polsce, słu* 
żyć bidzie celom ogólno * propagando 
wvm -o -życia krajowwch surowców' 
włókienniczych, przyczem w odróżnię 
n.iu c-d poprzednich wystaw' obejmuje 
produkcję rolniczo * przemysłową w 
zakres;? nietylko lnu i konopi, lecz w 
zakręcę czterech głównych surowców 
włókienniczych krajowych, któremi 
są konopie, len, w'elna i jedwab. Obok 
celów ogólno*propagandowych, orga* 
nizaturowie YCystawy Lwowskiej po* 
stanówki jako jej cel zobrazowanie 
produkcji regjonalnej na terenie woje* 
wództw poludniowo*w'schodnich, któ* 
ra przedstawia się niezwykle bogato i
różnorodnie.

\X ystawa * Targ „Konopie*Len*Wel 
na" : beunuje na terenie Targów 
W s.ch. dnich jeden z największych pa* 
wilor.; w oraz szereg pól doświadczał* 
nych : r Minami wlókienniczemi. Wy* 
staw . p dzielono na następujące dzia* 
!v: r.zzikowy, praktyczno * rolniczy
czvl; uprawy i wyprawy włókna, prze* 
twor*rwa lnu i konopi, handel surow* 
cami i lnu, przędzalniczo = tkacki, oraz 
dział petowych wyrobów lniarskich i 
konopnych. Osobny dział przedstawi 
z u z v c j e lnu, konopi i wrnlny dla armji, 
odrębny dział obejmie również pro» 
ducie wełny i jedwabnictwo, jako pro* 
dukc • charakterystyczną dla woje* 
wództw peludniowo*wschodnich. Jak 
uwidoczniono w samym już tytule 
Wystawy, zostanie specjalnie podkre* 
ślona produkcja konopi. Niemniej pro 
dukcie 'niarska Małopolski W scho, 
dnie uguje również na rozbudo*
'*'v cŁ -względów przyrodniczych i ek»
n°rnicz.-ivch na tym terenie, oraz z 
Uvvag na sile obronną Państwa; dzi* 
s>aj v, . jewództwa południowo*wscho* 
^n 'e simą na drugiem miejscu za pól* 
r'°cn, ... wschodniemi pod względem 
°Sóln t | Hości produkcji, zaś eksport 
7 11 cZ‘s,anego z okręgu Izby Przemy* 
l<w-' Handlowej we Lwow-ie w r*

a Przewyższył eksport lnu czesane£To - • i **■ vv ilenszczyzny.
Vstawa * Targ ,,Konopie*Len*Weł 

1 1 budzi  wielkie zainteresowanie 
' Vsr;.d społeczeństwa i wystawców, 
krajowych i zagranicznych i należy 
Przewidywać, że osiągnie zamierzony 
cel, stanie się jedną z atrakcyj tegoro* 
cznych Targów schc dnich i przynie 
sie szereg realnych i doniosłych korzy 
sci olp produkcji i konsumenta.

W  dotkniętych klęską powodzi wo* 
jewództwach odczuwać się daje wielki 
brak produktów żywnościowych, ta* 
kich, jak: groch, fasola, kasze, karto* 
fle, cukier, kawa, herbata, słonina. Brak 
również paszy i slonty dla bydła. Wo* 
bec możliwości dokonania jeszcze obe 
cnie niektórych zasiewów, z wielką 
wdzięcznością byłyby przyjęte ofiary 
w postaci grochu, wyki i rzepy do sie* 
wu. Potrzebna jest ponadto odzież t

„R a d jo  dla
Akcja Radjo dla chorych, prowadzo 

na przez Sekretarza Apostolstwa Cho 
rych ks. M. Rękasa przyłączyła się obe 
cnie do ogólnej akcji niesienia pomo­
cy ofiarom powodzi. Stworzono oso* 
bny Komitet Radjo dla powodzian, do 
którego weszli: W . Scazighino, ks. M. 
Rękas, Ada Artzt, W . Budzyński, T. 
Fabiański, K. Wajda. W  audycji dla 
chorych dnia 20 lipca podano wiado* 
mość o stworzeniu Komitetu i rozpo* 
częciu akcji „Radjo dla powodzian". 
Komitet zgłosił się do współpracy z 
Wojewódzkim Komitetem Obywatel* 
skim. Radjosluchacze, którzy od czte* 
rech lat wytrwale i ofiarnie -przez swo* 
je datki prowadzą Akcję Radio dla 
chorych i teraz chętnie pośpieszyli na 
wezwanie. Pracownicy Radjowego 
Ogniska dla Chorych zorganizowali W 
lokalu Polskiego Radja przy ul. Bato* 
rego 6 stałe dyżury całodzienne dla 
przyjmowania datków i ofiar.

Ofiary nadesłano ze Lwowa i z dal* 
szych stron Polski. Potwierdzenia bę* 
dą podawane przez Radjo w osobnych 
komunikatach. Tu dla przykładu po* 
damy kilka szczegółów z listy ofiar: 
Radjosluchacz Michel Rajmund zebrał

powodzi.
| obuwie, w szczególności odzież dzie* 
j cięca.
j Komunikując o powyższem, Ogólno 

Polski Komitet Pomocy Ofiarom Po* 
wodzi prosi o kierowanie ofiar w nie 
psujących się i łatwych do transportu 
produktach żywnościowych, paszy i 
nasionach do Komitetów Wojewódz* 

1 kich, odzieży zaś oraz obuwia do miej

I scowych Oddziałów Czerwonego 
Krzyża, który organizuje tego rodzą* 
ju zbiórkę z ramienia Komitetu.

pow odzian".
wśród kolejarzy 22‘35 zł., Urszulanki 
10 zł., Apteka Haya 30 zł., pracowni* 
cy Gal. Kasy Oszczędności 78 zł. 
Franciszek Leicht, mistrz murarski ze* 
brał od pracowników na budowie 8 
zł. Firma Kahanek 50 zl„ Kasa Perso* 
nalu Technicznego Książnicy * Atlas 
100 zł., Pracownicy techniczni Zakła* 
dów Książnicy * Atlas 130 zł. Przycho 
dzą także ofiary z różnych stron Pol* 
ski, np. z Truskawca. Przebywający 
tam na kuracji Kazimierz W ajda 
(Szczepko) zainicjował wśród miesz* 
kańców pensjonatu „Grażyna" dora* 
źną zbiórkę na powodzian, która przy 
niosła 15S zł.. Dotąd zebrano razem 
ponad S00 zł. i wiele pakietów z rze* 
czarni.

-  » *

Wszyscy pracownicy rozgłośni lwo* 
wskiej Polskiego Radja ofiarowali na 
rzecz akcji „Radjo — dla powodzian"
1 proc. swych miesięcznych poborów.

OFIARA PRAC OW NIKÓ W  
UM YSŁOW YCH.

Prem. Kozłowski przyjął przedsta* 
wicieli Centralnej Rady pracowniczej, 
którzy przedstawili premjerowi uchwa

łę plenarnego zebrania Rady w spra* 
wie opodatkowania pracowników 
państwowych, samorządowych i pry* 
watnych na rzecz ofiar powodzi, w wy 
sokości 1 proc. od uposażeń w ciągu 
3 miesięcy.

BELG JA ORG ANIZUJE POMOC.
Bruksela, 25 VII. (PAT). Klęska po 

wodzi w Polsce wywołała żywy od* 
dźwięk w społeczeństwie belgijskiem. 
Dziś ogłoszona została w prasie ode* 
zwa, wzywająca do składania ofiar na 
rzecz powodzian,wydana przez wszy* 
stkie belgijskie Towarzystwa Przyja* 
ciół Polski, a podpisane przez najwy* 
bitniejsze osobistości ze wszystkich 
sfer i odłamów społeczeństwa. Wielki 
dziennik „Nation Belge" pisze: Ża*
den Belg nie może pozostać obojętnym 
w obliczu wielkiego nieszczęścia, jakie 
nawiedziło Polskę.

KOMITETY POMOCY  
W  ST ZJEDNO CZONYCH .

W e wszystkich większych ośrod* 
kach w Stanach Zjedn. zorganizowa* 
no komitety pomocy dla ofiar powo* 
dzi w Małopolsce. Pierwszego dnia 
zebrano kilka tysięcy dolarów.

OBOW IĄZKIEM  NASZYM  JEST 
POM ÓC OFIAROM PO W O DZI.

■ ■ M M M M M M

P r o g r a m  r a d i o w y .
Środa, 25 lipca.

Lwów, Godz. 16: Jarossy w ekstrakcie — 
mikrorewja ze studja Polskiego Radja. 
Godz. 17: Audycja  dla dzieci. Godz. 17.15; 
Koncert w wykonaniu  S. Czosnowskiego. 
17.35; Recital skrzypcowy. 15: ..Książka i 
wiedza". 18.15: Płyty. 1S.45: Odczyt. 18.55: 
Akcja radjo dzieciom. 19.05: Rozmaitości. 
19.15: Płyty. 19.50: Wiadomości sportowe, 
20.02: Feljeton aktualny. 20.12: Muzyka
lekka. 20.50: Dziennik wieczorny. 21.02: 
„O bohaterach lwowskich w Leejonach", 
wygi. ppulk. Zygmunt Zygmuntowicz. 21.12 
Pieśni w wykonaniu Heleny Lipowskiej. 
21.30: Recital fortepianowy. 22.10: Kwa*
drans literacki. 22.25: „Wizyto mikrofonu 
u pp. Bigulskich". 23.05—23.20: Audycja
specjalna dla uczestników polskiej v.vpra* 
wy polarnej na Spitzbeig.

Czwartek, 26 lipca.
Lwów. Godz. 6.30—7.25: Audycja  porań* 

na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd
prasy. 12.10: Płyty. 13: Dziennik poiudr.io* 
wy. 13.05: Audycja  dla dzieci młodszych. 
13.20: Muzyka jazzowa. 14: Wiadomości o 
eksporcie polskim 16: Muzyka lekka 17: 
Skrzynka programowa. 17.15: Recital skrzy* 
pcowy. 17.40: l / tw o ry  na fortepian. IS:
Odczyt. 1S.15; Słuchowisko literackie. 19: 
Rozmaitości. 19.15 Muzyką lekka. 19.50: 
Płyty. 20: „Myśli wybrane". 20.02: Odczyt. 
20.12: M uzyka lekka. 20.50: Dziennik wie* 
czorny. 21.02: Odczyt. 21 12: Koncert popu , 
lam y . 22: Odczyt. 22.15: Muzyka lekka.

Temperatura we Lwowie wynosiła dziś
o godz. 7 rano -i-16‘0, ciśn. bar. 726‘79, o 
godz. 15*tej temp. — -17‘5. ciśn. bar. 727 19. 
W czoraj wieczorem o godz. 2Bej temp. 
—j— 17‘4, ciśn. bar.  727'22.

Zarząd Miejski w król. stoł. mieście Lwowie
zaw iadam ia o tragicznym  zgonie

l i i i .  Sianistaiua I M s a n M t Z a
długoletniego, wielce zasłużonego Dyrek­
tora Zakładów m. Lwowa, odznaczonego 

Krzyżem Ofic. orderu Polonia Restituta.
3749

Termin złożenia zwłok na cmentarzu Łyczakow­
skim zostanie podany w osobnych zawiadomieniach.

W. J. LOCKE. 109

d r o g a  d o  s z c z ę ś c i a .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)
—- Jestem strasznie zmęczona — rzekła wresz* 
— Pójdę się położyć. Pielęgniarka powinna nie* 

przyjść. Czy ci czego nie potrzeba na noc? 
J?vlyra blada i wychudła, odpowiadała swoim 

“'•vVczajnym, monotonnym głosem:
~  A panience czego nie potrzeba? — Oliwja 

fPpirzala zdziwiona. — Panienka wygląda tak, jak* 
M  -obaczyla upiora... Ano! tak. Bałam się tego. 
lt^ e }chciałam, żeby po panienkę depeszowali, ale nie 

do tego niedopuścić. Nie wiedziałam o bo-
Svóecie.

l e c ;
Ol ■ chora kobietę, iwja nie mogła się gniewać ia iem Panu*
serce jej wrzało gwałtownym 

jąc nad gtosem. zapytała łagodnie:
Olaczegoś mi nic nie m ó w ią .

— Ozekałam na okazję, zna
— Z  m°iej strony? .w niei mocy.
— Tak, panienko. Miałam go NV p a n i e n c e .  

gdyby panienka chciała, o d d a ł a b y m  g . p e ,

Ale panienka mówiła, że nie chce. o l iw ja  była za* 
wna... — wyciągnęła chudą rękę, lecz bana n̂y gest. 
nadto podniecona żeby zauważyć ten szpitalu, my 
-  Kiedy go zobaczyłam pierwszy raz ?Q ;
słałam, że umrze i panienka odzy

tern wezbrała we wnie litość i pożałowałam popeł* 
nionego w sercu grzechu zabójstwa. Później, dowie* 
dziawszy się od bratowej, jak on tu dzielnie i uczci* 
wie żyje, straciłam głowę. Sama nie wiedziałam, 
czyśmy go jednak nie skrzywdziły. Czy panienka 
się będzie na mnie gniewać, jak coś powiem?

Oliwja wzruszyła ramionami.
— Mów co chcesz.
Słaby*, monotonny głos mówił dalej:
— Żeby pan major nie wyjechał, byłabym po* 

wiedziała.
Oliwja spłonęła ognistym rumieńcem.
— Myra, jak ty śmiesz?
Wąskie usta rozchyliły się w półuśmiechu.
— Dia dobra panienki śmiałabym nie wiem co.
Myra była chora. Trzeba ją było traktować po*

błazliwie. Oliwja umilkła. Po cnwili zdjęła kapelus.. 
i usiadła obok łóżka.

— Dobrze postąpiłaś, Myto.
Czuła się głęboko upokorzona. Służąca wiedzia* 

la. jeżeli nie o pocałunkach — o! nie była domo* 
wym szpiegiem! — to w każdym razie o erotycznym 
nastroju, jaki się wytworzył między nią a majorem. 
Ale o ile major był zakochany do szaleństwa, o tyle 
u niej było to tylko powierzchowne odurzenie. My* 
ra wyczuwała w niej prawdziwą miłość i, żeby jej 
zapewnić ziemskie szczęście, pomogłaby poświęcić 
wieczne. Sama była szczęśliwa w życiu tylko jeden 
tydzień, ale pomimo to wiedziała ce to miłość i nie 
omyliła się co do niej litosnego uczucia względem 
Olifanta. Wypowiedziała to P° swojemu smutnie 
i fatalistycznie.

— Więc go panienka widziała?
— Tak. Jak tyś to wyczula?

— N o i co?
Oliwja nie wytrzymała. Łkając gwałtownie, r z rn  

ciła się na łóżko Myry, twarzą do kołdry. Po dłuż. 
szej chwili zaczęła jąkać:

— Straciłam go... Już mnie nie kocha... Nienawi* 
dzi... Zobaczywszy mnie, chciał się zabić... Właśnie 
jechał samochodem... Skręcił z drogi w przepaść... 
Dzięki Bogu — cudem — nawet się nie skaleczył... 
Ale mógł zginąć na miejscu... G dybyś mi by!a po* 
wiedziała...

Myra złożyła pieszczotliwie chudą rękę na ciem* 
nej główce.

— Panienko droga, ja kochałam ruinę ludzką, 
aż do śmierci, przez pamięć na te czasy, kiedy była 
człowiekiem, który mnie kochał. Panienki mąż — 
normalny. Panienka go kochała tak, jak ja mojego. 
Ale panienki żyje i cierpi. Niech panienka wróci 
do niego — chuda ręka gładziła delikatnie bujne 
włosy. — Pan Bóg was zetknął. Toć mąż. Przysię* 
gała panienka, że będzie mu towarzyszką w zdrowiu 
i chorobie. Ja mojego nie opuściłam. Dzięki Bogu 
panienki zdrów na duszy, nie tak jak tnój nieszczę* 
śnik... W róć do niego, dziecko. LTkórz się nawet, 
jakby była potrzeba... Byłam bardzo chora. Myślą* 
łam, myślałam, myślałam — choroba rozjaśniła 
w głowie — myślałam nie o sobie, a o was dwojgu 
— o jego życiu i o twojem. On grzesznik, ale du* 
chem większy od ciebie, kochanie. W róć do niego.

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 4655—5701/33—318/34. Komor, 
nik Sądu grodzkiego Rewiru II. w Kałuszu 
obwieszcza, że dnia 14 sierpnia 1934 r. o 
godzinie 13-tej odbędzie się publiczna licy- 
tacja w Kałuszu na rynku zajętych rucho­
mości a to :  jednego auta osobowego u.arki 
. .Durkopp” Nr. 60163, oraz jednego auta ; 
ciężarowego starego bez dętek i gum. Sprzc j 

daż rozpocznie się w pół godziny po cza* 
s:'e wyżej oznaczonym. W  międzyczasie mo 
żna obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 373S/K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11.

II. Km. 1017/34. Obwieszczenie o licyta- 
cji. Dnia 9 sierpnia 1934 godz. 14-ta w Za, 
rzeczu, w mieszkaniu dłużnika Konrada 
Łuszczewskiego zostaną sprzedane przez pu 
bliczną licytację następujące ruchomości:
4 fotele i 1 kanapa obite suknem brokato, 
wem, 2 fotele i kanapa obite skórą, 1 kana, 
pa, 2 fotele, obite brokatem, 1 szafa jesio, 
nowa, 1 stół w jadalni orzechowy, 1 szafa 
jesionowa, 1 szafka mahoniowa z szybami,
2 szafy mahoniowe, 1 biurko amerykańskie,
2 szafy jasne jasionowe, 1 stolik owalny o, | 
rzechowy i 1 toaletka z lustrem, oszacowane j 
łącznie na 1150 zł. Wymienione ruchomości ] 
oglądać można na miejscu i w dniu  sprze, 
dąży od godz. 13,tej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Jarosław, dnia 21 lipca 1934. 3774/K

III. Km. 719/34. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rew. III, 
zamieszkały w Stanisławowie przy ul. Lipo 
wej I. 22, na zasadzie art. 602 Kpc. ogłasza, 
że w dniu 26 lipca 1934 o godz. 11 i pól 
w Stanisławowie przy ul. Karpińskiego 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości składających się z towa- 
rów bławatnych i urządzenia domowego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. III.
Stanisławów, dnia 2/7 1934. 3775/K

I. Km. 506/34. Edykt licytacyjny. Obwie, 
szczenie. Komornik Sądu grodzkiego rewi­
ru I. w Borszczowie, urzędujący w Bor, 
szczowie, na zasadzie art. 602 Kpc. obwie, 
szcza, że w dniu 7 sierpnia 1934 r. o godz.
10 przedpoł. w Borszczowie. odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, składających 
się z różnych tow arów  galanteryjnych i per 
fumerji. Sprawa egzekucyjna Fani z Seidma 
nów  Schwarzbach przeciw A ronow i Wittof. 
Ruchomości te można oglądać w dniu licy, j 
tacji w czasie wyżej oznaczonym na miej, 
scu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. 1.
Borszczów, 19 lipca 1934 r. 3770/K

Km 407/34. Edykt licytacyjny oraz we, 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko, 
mornik Sądu grodzkiego w Szczercu ob, 
■wieszcza, iż w sprawie egzekucyjnej Koope 
ratywnego Banku „Dnister", Tow. z ogr. 
por. we Lwowie przeciw Michałowi i A n , 
nie Łuczków w Mostkach, odbędzie się dn.
30 sierpnia 1934 o godz. 11 w biurze N r. 21 
Sądu grodzkiego w Szczercu, licytacja ca, 
łych realności obj. whl. 612 i 613 ks. gr. 
gm. kat. Mostki,  tj. roli, stanowiącej wła, 
sność dłużników Michała i A nny  Łuczków. 
Wartość szacunkowa 850 zł. Najniższa ofer 
ta 566 zł. 67 gr. .

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Szczerzec, 23 lipca 1934. 3739/K

II. Km. 1376/34. Strona zobowiązana Jan 
Tarsa i Julja Tarsa z G niadków  w Siemie, 
chowie. Edykt licytacyjny, oraz wezwań..  
do  -głoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Tar 
now a strony egzekwującej odbędzie się dn.
18 września 1934 o godz. 10 przedpolu , 
dniem w biurze Nr. 4 w Sądzie grodzkim 
w Tuchowie, na zasadzie już zatwierdzo, 
nych warunków, licytacja następujących rc 
alności: Księga gr. Siemiechów, łwh. 47a, 
105a. 109a; oznaczenie realności: 1) Real, 
ność whl. 47a gm. Siemiechów składa się 
z pgr. lkat. 86/4, 95/5, 95/6 o obszarze 1 
morga 715 sążni kw. i stanowi grunta orne.
2) Realność lwh. 105a gm. Siemiechów, 
składa się z pgr. Ikat. 86/1, 95/22, 95/23, o 
obszarze 2 morgi 4 sążnie kw. i stanów: 
grunta orne. 3) Realność whl. 109a gm. Sie, 
miechów składa się z parc. gr. lkat 95/28 o j 
obszarze 1 mórg 85 sążni kw. i stanowi | 
grunta orne. Na realności tej stoi dom mic, j 
szkalny drewniany na podmurowaniu , da, 
chówką kryty, nowy, oraz stodoła dre, 
wniana słomą kryta.  Wartość szacunkowa 
wraz z przynałeżytościami: ad 1) 21/0 zł.
32 gr.. ad  2) 300 zł., ad 3) 4829 zł. 75 gr. 
Najniższa oferta ad 1) 1446 zł. 8S gr., ad 2) 
200 zł. 67 gr., ad 3) 3219 zł. S3 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi. Sąd 
grodzki w Tuchowie jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sadu Grodzkiego wewiru ll.
Tarnów, 19 liDca 1934. 3725/K ■i

III. Km. 945/34. Strona zobowiązana j 
Paulina Finkelstein i Leser Rosner w Kra, 
kowie, Starowiślna 1. 75. Edykt licytacyjny 
c.raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno, 
ści. N a  wniosek strony egzekwującej Dra 
Michała Lisockiego w Warszawie, Karowa 
1. 5, odbędzie się dnia 10 września 19a4 n. 
o godz. lOatej przedpoł. w Sądzie grodzkim 
w Krakowie, sala Nr. 1, na zasadzie zatwier 
dzonych warunków, licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa Kraków, Dz. 
VIII. Kazimierz, lwh. 275. Oznaczenie re, 
a lności: Realność lwh. 275, ks. gr. gm. kaf 
Kraków Dz. VIII. Kazimierz, ul. Starowiśl,

na I. orj. 75, stanowi parcela bud. lkat. 424 
o pow. 155 m. kw., czyli 43.10 sążni kw., 
na której znajduje się budynek  frontowy 
4,ro piętrowy, podpiwniczony. Wartość sza 
cunkowa wraz zpn. zł. 92.000. Najniższa o, 
ferta' zł. 46.000, poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.  Sąd okręgowy jako 
sąd hipoteczny, zanotuje wyznaczenie ter, 
minu licytacyjnego. W arunki licytacyjne 1 
odnoszące się do tej realności dokumenty, 
przeglądać można w biurze podpisanego ko 
mornika. Takie prawa, wobec których ni, 
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, 
należy zgłosić najpóźniej do rozpoczęcia Ii, 
cytacji, w przeciwnym razie pretensji tego 
rodzaju  nie będzie wolno więcej dochodzić 
odnośnie do tej nieruchomości na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. Osoby, na rzecz 
których jakieś prawa na powyższej nicru, 
chomości ciążą, bądź w toku postępowania 
powstaną, zawiadomi się o dalszym ciągu 
postępowania tylko przez ogłoszenie na ta, 
blicy sądowej, jeżeli nie mieszkają w okrę. 
gu Sądu grodzkiego w Krakowie i nie wska 
żą pełnomocnika w siedzibie sądu zamie, 
szkałego. ,

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru III. | 
Bogdan Ornatowski, zam. w Krakowie ui. ;

Salwatorska 25, |
Kraków, dnia 3 lipca 1934. 3724/K

V. Km. 1526/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Elżbiety ITry, 
cyszyn odbędzie się w Sądzie grodzkim miej 
skim we Lwowie przy ul. Sądowej 1. 7, w 
sali II. biuro Nr. 1, w dniu 12 wrześnta 
1934 roku, o godzinie 11,tej przedpoł, na 
zasadzie zatwierdzonych postanowieniem 
z dnia 18/1. 1934, do V. Km. 1526/33, wa- 
rurików licytacyjnych — licytacja nastębu- 
jącej realności: Księga gruntowa Dz. III.
gm. m. Lwowa, whl. 1255. Oznaczenie re­
alności: 5/6 części realności, składającej się 
z parceli lkat. 5560/8, położonej we Lwo­
wie, przy ul. bocznej Zamkowej 1. 23a, wraz 
ze znajdującymi się na tej parceli budynka, 
mi parterowymi. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależnościami 5/6 części 4.712 zł. N a | 
niższa oferta: 5/6 części 2.356 zł. Do real, 
ności whl. 1255/III. Dz. ks. gr. gm. m. Lwo 
wa należą następujące przynależności: par- 
kan, okna, buda  dla psa. oszacowane na 
112 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, dnia 16 lipca 1934. 3746/K

IV. Km. 292/34. -  XXVI. E. 7890/32. 
Edykt licytacyjny. Komornik rew. IV. Są­
d u  grodzkiego w D rohobyczu, ogłasza ni- 
niejszem co następuje: W  sprawie egzeku, 
cyjnej wierzycieli A brahana  Dawidmana i 
innych przeciw dłużnikom Janowi Stinzin, 
gowi i Marji Stinzingowej w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 18 września 1934 o godz. 
ll*tej w Sądzie grodzkim w D rohobyczu  
w biuTze N r. 2, na zasadzie zatwierdzonych 
przez tenże Sąd w arunków  licytacyjnych, 
publiczna przymusowa licytacja realności 
dłużników objęta wykazem hip. L: 1071 ks. 
gruntowej gm. kt. Drohobycz,Lisznia. Re­
alność sprzedaż się mająca składa się z par 
celi budowlanej pod  Ni-em kat. 2919 o po, 
wierzchni 680 m. kwadratowych, na której 
istnieje now o w ybudow any dom mieszkał, 
ny  w części parterowy a w części piątrowy, 
m urowany z cegieł, kryty dachówką kar,  
piówką, pod  N r,em porządokow ym 10. 
przy ul. Bartłomieja w D rohobyczu  (bocz, 
na ulicy Sobieskiego) w bliskiem sąsiedz- 
twie gimnazjum ukraińskiego. Dom ten mic 
ści w parterze mieszkanie czteropokojowc 
z spiżarką, kuchnią, łazienką i klozetem, a 
na piętrze mieszkanie z trzech pokoi, ku- 
chni, spiżarki i klozetu. W  całym domu za- 
prow adzona jest instalacja gazowa, światła 
elektrycznego i wodociągowa, dom jest ska 

: nalizowany. Budynek znajduje się w stanic 
j zupełnie dobrym, jedynie fasada Jdomu jest 
I  jeszcze nietynkowana. Cena szacunkowa 
| sprzedać się mającej realności wraz z przy- 
j należnością wynosi zł. 42.406. Cena wywo, | 

łania wynosi zł. 21.203, poniżej tej ceny 
sprzedaż nic nastąpi. Każdy, chęć kupienia 
mający, winien złożyć przed p rzy s tąp ić  
niem do licytacji wadium w wysokości 10 
proc. ceny szacunkowej. W arunki licyta­
cyjne i odnoszące się do sprzedać się mają- 
cej realności dokumenty, jak wyciąg h ipo­
teczny, p rotokół opisania i ocenienia i tp., 
może każdy przeglądać u podpisanego K o­
mornika w D rohobyczu  ul. Mała 5. w g o ­
dzinach urzędowych, tj. od godz. S.30 do 
13-tej. Takie prawa, wobec których licy ta* 
cja niniejsza by łaby  niedopuszczalna, nalc- 
ży zgłosić u podpisanego Komornika naj­
później na wyznaczonym terminie licytacyj 
nym przed rozpoczęciem licytacji, inaczej 
prawa tego rodzaju nic mogłyby więcej być 
uwzględnione odnośnie tej nieruchomości.

Kazimierz Paszkowski, Komornik Sąuu 
grodzkiego Rcwizu IV.

Drohobycz, 17 lipca 1934. 5669/K

Km. 1418/34. Obwieszczenie oraz w ezw .S  
nie do  zgłoszenia wierzytelności na wnio- 
sek D ory  z H anów  Lawenkron i Fani z I.a- 
w enkronów  Goldstein we Lwowie strony 
egzekwującej, odbędzie się dnia 26 wrze, 
śnia 1934, o godzinie 12 w południc w b u ­
dynku  sądowym ,,Pfefferówka“ Nr. drzwi 
10 w Sądzie grodzkim w Przemyślanach na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cja majętności Polowa Pletcnicc obj. whl. 
216 księgi gr. dla większych posiadłości 
przy Sądzie Okręgowym w Brzcżanach pro 
wadzonej i whl. 52 i 257 ks. gr. gm. Pletc, 
nice, w której skład wchodzi łączny obszar 
roli, łąk i lasu 205 h. 15 ar. 01 m. kw., o-

szacowancj na ląocną wartość 145,588 zl. 
46 gr., w czcm mieści się wartość zab ud o ­
wań folwarcznych, b ud ynku  mieszkalnego i 
innych przynależności. Najniższa oferta 
wynosi 97.058 zl. 98 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Wszystkich, 
którzy roszczą sobie prawa rzeczowe do po 
wyższej majętności, wzywam by je zgłosili 
do dnia 18 sierpnia 1934, gdyż w przeci, 
wnym razie będą te prawa o tyle uwzglę­
dnione, o ile w aktach egzekucyjnych są 
wykazane.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Przemyślany, 18 lipca 1934. 36SO/K

V. Km. 3168/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a 
wniosek strony egzekwującej Miejskiej Ko, 
munalncj Kasy Oszczędności we Lwowie, 
odbędzie się w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sądowej 1. 7, w sali II, 
w biurze Nr. 1, w dniu 26 września 1934, 
o godzinie l l , te j  przed południem, na za, 
sadzie zatwierdzonych postanowieniem z 
dnia 1/2. 1934, V. Km. 316S/33 warunków 
licytacyjnych — licytacja następującej real­
ności: Księga gruntowa III. dzielnicy gm.
m. Lwowa, whl. 1153. Oznaczenie realno­
ści: Parcela budow lana lkat. 2425/1, o pow.
7 ar 20 in. kw.. Parcele gruntowe: lkat.
5429/1 o pow. 3 ar 18 m. kw., lkat. 5430/; 
o pow. 12 ar 78 in. kw., lkat. 5430/3 o pow.
3 ar 14 m. kw., lkat. 5431/3 o pow. 1 ar 43 
in. kw., lkat. 5432/4 o pow. 23 ar, lkat. 
5432/7 o pow. 29 ar, wraz z budynkami fa- 
brycznemi i mieszkalnemi, położonemi przy 
ul. Gabryelów ka 1. kons. 846 3/4, 1. orj. 3. 
Wartość szacunkowa wraz z przynal. 57.018 
złotych. Najniższa oferta: 28.509 zl. Do re­
alności whl. 1153/111. ks. gr. gm. m. Lwo, 
wa należą następujące przynależności: okna, 
drzwi, altana, baseny, kraty kanałowe i o- 
kienne, parkan, konsole żelazne, kurki i p i­
py mosiężne wodociągowe, piec żelazny, 
drabiny, oszacowane na 1252 zl. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego miejski.mn 
Rewiru V.

Lwów, dnia 1S lipca 1934. 3745/K

Km. 15SS/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Buczaczu, zamieszkały 
w Buczaczu, na zasadzie art. 602 Kpc. ogla 
sza, że w dniu  4 września 1934 o godz. 10 
w Beremianach na obszarze dworskim, od, 
będzie się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 1 p ług m otorow y ,,Oil Puli” , 
oszacowany na sumę 2500 zł., k tóry można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda­
ży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Buczacz, dnia 13 lipca 1934. 3736/K

Km. 1447/34. Obwieszczenie w sprawie 
egzekucyjnej Salomona Kohanego i tow. 
przeciw Józefowi i Zofji z Bąków  Grzywa, 
czów w Nisku. Komornik Sądu grodzkiego 
w Nisku, urzędujący w N isku przy Placu 
Wolności na zasadzie art. 679 Kpc. obwie, 
szcza, że w dniu 21 października 1934 r. od 
godziny 12.30 w poi. w sali posiedzeń Są­
du grodzkiego w Nisku Nr. 12, I. p. odbę. 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie, 1 
ruchomości lwh 1810 i 1811 zag. ks. Nisko, 
składającej się z pbud . 73/1, 73/2 , pgr.
120/3 , 4040/1, 4040/2 , 4041/1, 4042/1, 4042/2, 
4043/2, 4043/3, 4043/5, 4044/1, 4039/1, 4532/2 
4533/2, 4534/2, 4535/2, 4536/4, 4537/2, wcho­
dzącej w skład lwk. 1810, zag. ks. gm. N i­
sko, oraz pgr. 5195/1, wchodzącej w skład 
lwh. 1811 zag. ks. gr. gm. Nisko, położonej 
w Nisku, pow. Nisko, wojew. Lwowskim, 
zapisanej w tabeli likwidacyjnej Nisko, o, 
bcjmującej powierzchni 2 morgi 71 s. kw. 
która stanowi własność Józefa i Zofji z Bą 
ków Grzywaczów pu połowie. N ierucho­
mość ta niema urządzonej księgi hipotecz­
nej w Sądzie grodzkim w Nisku. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zl. 10850. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania, tj. od kwoty zł. 8137.65.

Licytant przystępujący do przetargu pc , 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo 
cie zł. 1085, a lbP*w takich papierach war, 
tościowych bądź książeczkach w kładko­
wych, instytucji, w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich, i że papiery war 
tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 czę« 
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą za, 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczę- 
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne; że prawa osób trzecich mc 

I będą przeszkodą do licytacji i przysądzę- 
nia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę, 
ciem przetargu nic złożą dow odu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują, 
cc zawieszenie egzekucji; że w ciągu osta, 
tnich 2,ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny S do 1S, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Nisko, 16 lipca 1934. 3662/K

FIRMY.
Firm. 6S7/32. Stow. II. 375. Zmiany doty- 

czące firmy Spółdzielni. Data wpisu 24/10. 
1932. Brzmienie firmy: Kasa Stcfczyka, Spól 
dzielnia z nieogr. odpow. w Kościejowic. 
Siedziba Kościcjów. Zmiany: Uchwalą Wal 
nego Zgromadzenia z dnia 24/4. 19 52 zmic, 
niono §§ 1S a, b, 19, 20, 25, 26, 28, 29, 36, 
37, 62 i 64. statutu w brzmienieu ustalonem 

, w protokole dołączonym do aktów, 
j Sąd O kręgowy W ydzia ł  II.
! Lwów, dnia 24 października 1932. 3753

I Firm. 1724,33. B. I. 111. Zmiany dotyczą­
ce firmy Spółki Akcyjnej. Do rejestru wpi­
sano dnia 22 listopada 1933. Brzmienie i 
siedziba firmy: Spółka Akcyjna „KNej Lo­
kalna Drohobycz-Truskawiec we Lwowie. 
Zmiany: Zmieniono § 47. statutu, który o d ­
tąd brzmi: Rok obro tow y Spółki r zatoczy- 
na się 1 stycznia, a kończy się 3 i grudnia 

Sąd Okręgowy W ydział II.
Lwów, dnia 20 listopada 1933. 7752

Firm. 10// . 32. A. VII, 177. \ \ r : ; rirmy
kupca pojedynczego. Do rejestru wpisano 
dnia: 31 sierpnia 1933. 1) Brzmienie f i rm y: 
„Kotwica , Fabryka w ód mineralnych 
Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego B ro­
warów, Spółki Akcyjnej we Lwów... ul, 
Szpitalna 3/.  2) Siedziba firmy: Lwów. Kle- 
parowska 18. 3) Posiadacz firmy: Lwowskie 
Towarzystwo Akcyjne Browarów, Spółka 
Akcyjna, ul. Kleparowska 18. 4) Przedmiar 
Przedsiębiorstwa: W y rób  i sprzed,:.z wszel­
kiego rodzaju wód mineralnych, w .:Jv  so­
dowej, lcmoniadck, wód ow ocew yfc  i t .p .  
5) O soby  uprawnione do zastępstwa fumy: 
a) A rn o ld  Schneider, członek Zo.iządu 
Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego B ro­
warów, Spółki Akcyjnej we Lwowie. za­
mieszkały we Lwowie, ul. Kochanowskiego 
1. 26. b) Jerzy Rcitmann, czlcr.dk Zarządu 
Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego. B ro­
warów, Spółki Akcyjnej we Lwowie, za­
mieszkały we Lwowie, pl. Dąbrowskiego 2.
c) Roman Józef Schaff, członek Zarządu 
Lwowskiego Towarzystwa Akcyjne co B/od­
warów, Spółki Akcyjnej we Lwowie za­
mieszkały we Lwowie, ul. Sakrnmedrek 6 i
d) W ładysław Wier zejski, p rokurent Lwow­
skiego Towarzystwa Akcyjnego Browarów, 
Spółki Akcyjnej we Lwowie, zamieszkały 
we Lwowie, ul. Murarska S.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II.
Lwów., dnia 14 września 1933. 3751

Firm. 1213/33. A . VII. 177. Zmiany tyczą­
ce firmy. Data wpisu: 31 sierpnia 1933.

| Brzmienie firmy: „Kotwica” , Fabryka wód 
| mineralnych Lwowskiego Towarzystwa Ak- 
j cyjnego Browarów, Spółki Akcyjnej we 

Lwowie, ulica Szpitalna 37. Zmiany: N a
podstawie uchwały Rady Nadzorczej z dn i2 
30 stycznia 1933, Lwowskiego T ow arzy­
stwa Akcyjnego Browarów, Spółki A kcyj­
nej we Lwowie, ulica Kleparowska IS, jako 
posiadacza niniejszej firmy, wykreśla się 
członka Zarządu  Jerzego Reitmana, upra. 
wnionego do zastępstwa i podpisywania 
firmy. — Słomski .Sędzia okręgowy.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1933. 3_50

Firm. 2/4/32. A. VI. 139. Zmiany dotyczą 
ce firmy: „Spółki” . Do rejestru wpisano 
dnia: 13/7. 1932. Brzmienie firrr.y: Warsta- 
ty Mechaniczne, Włodzimierz Mań.-żukow­
ski i Ska. Siedziba: Lwów, ul. Gródecka 
Nr. 9. Zmiany: Wykreśla się jawnych spój­
ników Wacława Domańskiego i btrr-t; K ~  
peste” , fabrykę kół pasowych i deszczulek. 
Firmę podpisywać będą pozostali spólnicy 
w ten sposób, że pod  brzmieniem firmy u- 
mieszczą łącznie swe podpisy.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II
Lwów, dnia 10 marca 1932 r. 3766

Firm. 326/33. A. VII. 150. Wpis do reje­
stru firmy pojedyczy. Data wpisu 21 mar­
ca 1933 r. Brzmienie firmy: Simon Mendel- 
korn, eksport drzewa we Lwowie. Siedziba: 
Lwów, Ochronek l l a .  Podpis firmy nastąpi,  
że pod  brzmieniem firmy umieści podpis 
Simon M endelkorn.

Sąd O kręgowy W ydzia ł II. handlowy.
Lwów, dnia 21 marca 1933 r. 3765

Firm. 264/33. A. VII. 174. Wpis f:!ji Fir­
my Jawnej Spółki handlowej. Do rejestru 
wpisano dnia 23 sierpnia 1933. Brzmienie 
firmy: Ajencja firmy ,,Impex“ we Lwowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: biuro i skla-
downia towarów sukiennych. Podpis . D -  
zastępowania ajencji f i rm y . ,,Imoe.\” we 
Lwowie we wszelkich sprawach zostai upo, 
ważniony inż. Dawid H erman Spitgel,  za­
mieszkały we Lwowie, ul. Dąbrowskiego 1C, 
jako kierownik firmy. Posiadaczami jawnej 
Spółki Handlowej pod  firmą ,.I:npox' Biel­
sko, Bialskie Towarzystwo imzViVu i eks­
portu, po niemiecku „Im ptx“ Bielitz. Bial- 
ser Import u. Eksportgcscllschaf: z siedzibą 
w Bielsku, są spólnicy Juljan Brzndsietter, 
Józef Blum, kupcy w Bielsku, i Gustaw Tra 
mer, kupiec w Białej, którzy pod brzmie­
niem firmy umieszczają swe podpisy  samo­
istnie.

Sąd Okręgowy W ydzia ł  II.
Lwów, dnia 27 marca 1933. 3763

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

„G RY F” Z A K Ł A D Y  M Ł Y NA RSK O- 
PIEKARSKIE

Spółdzielnia z ogr. odp. we Lwowie, uiica 
Kadecka boczna 2a,

zawiadamia po raz trzeci, że uchwaio" W al­
nego Zgromadzenia członków z dnia 18 
grudnia 1933 i z dnia 12 stycznia 1934. p o ­
stanowiono likwidację Spółdzielni. WobeC 
tego wzywa się wszystkich wierzycieli Spól 
dzielni do zgłoszenia swych pretensji d- 
Spółdzielni w nieprzekraczalnym -erminic j j
1 roku od  daty ogłoszenia na ręce likwida­
tora  p. Dr. Józefa Atlasa, adwokata we

Lwowie, ul. Kościuszki 6. 3734 ,   ,1
U N IE W A Ż N IA M  zagubiony^ wek<el k au­

cyjny na kwotę zl. 500, podpisano przez |
M arjana Długosza i Karola Ś w i ę c i c k i e g o ,  i

Nuzikowski. 57-8
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